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obowiązki względem swej żony, k tórą 
poślubił.

P rzesy łając tych  k lfta  słów, pro
szę o przyjęcie wyrazów prawdziwego 
poważania.

Bolesław KlelskL

na bezwolne narzędzie intryg i prze
różnych kombinacji, na rodzaj pa
rawanu, za którym odbywrałyby się 
najrozmaitsze geszefty handlowe i 
machinacje partyjne, chociażby zu - 
szczerbkiem dla interosów ogólnych.

Takim dogodnym właśnie dla 
endecji człowiekiem jest — Pade
rewski. I jego też już dziś pewne 
sfery usiłują lansować zręcznie na 
wysokie stanowisko, urabiając opi- 
nję w odpowiednim kierunku.

Z mroku uchwał konwentyklów 
partyjnych raz po raz wybłyskują 
na św iat oczka misternie plecione
go łańcuszka przygotowań do przy- 
szłoj akcji wyborczej. W myśl swych 
wypróbowanych zasad • endecja nie 
przebiera w środkach.

Intrygę—dla większej skutecz
ności — przenosi się nawet na 
teren zagraniczny, czego dowodem 
serja korespondencji, zamieszczonych 
niedawno w londyńskiej „Morning 
Post". Autorstwo tych korespon
dencji, zniesławiających drogą lu
dowi polskiemu osobę Naczelnika 
Państwa, wziął na siebie wspania
łomyślnie przebywający w W arsza
wie dziennikarz angielski p. Mac- 
kenzie, podobno przyjaciel osobisty 
Paderewskiego. Kto hył zaś faktycz
nym autorem londyńskich pamfle- 
tów, przyszłość niedaleka — być 
może — wykaże: Jest rzeczą nie
wątpliwą jednak, że inspiracja wy
szła z tych sfer politycznych, które 
w nowej Demokratycznej Polsce nie 
mogą liczyć na przodownictwo i za
szczyty. Stąd gniew i podstępne 
publikacje zagraniczne, w których 
wynosi się pod niebiosa zasługi Pa
derewskiego, Piłsudskiemu zaś — 
insynuuje uprawianie polityki, idą
cej po linji pragnień germanofilów(?!), 
austrofllów (?!) i... żydów (?!)...

I na gruncie warszawskim czy
nione są już przygotowania do ba- 
talji generalnej. Powstaje oto wiel
ki dziennik p. t. „Rzeczpospolita“, 
popierany finansowo przez amery
kańskich przyjaciół Paderewskiego, 
bankierów polskich z p. Smulskim 
na czele. Pismo to rozporządzać 
będzie środkami materjalnemi (dola
ry'). o jakich prasa polska naogół 
marzyć nie śmie, a jest tajemnicą 
poliszynela, że osią programu dzien
nika będzie właśnie torowanie Pa
derewskiemu dróg, wiodących do 
prezydenckiego fotela. Aby zaś zy
skać sobie jak  najszerszy dostęp do

umysłów obywateli, „Rzeczpospolita“ 
ma być — podobno — rozsyłana 
przez pewien czas w stu tysięcach 
egzemplarzy — gratis.

W niedalekiej przyszłości bę
dziemy niewątpliwie świadkami dal
szych epizodów tej mądrze obmyśla
nej i na szeroką skalę zakrojonej 
akcji.

Ci wszyscy jednak, których 
wzrok wybiega poza zatęchłe pod
wórka różnych „Dwugroszówek“ ku 
jasnym widnokręgom nowoczesnych 
form bytu i rozwoju Państwa Pol
skiego, nie dadzą się pojm&ć na 
wędkę „patrjotycznego“ frazesu. Ma
sy ludowe z inteligencją radykalną 
na czele w stanowczej chwili po
trafią dać wyraz woli swej — i 
przekohaniu, że losy Rzpltej złożyć 
należy tylko w takie ręce, które w 
niespożytym wysiłku długich lat dla 
istotnego dobra narodu się trudziły. 
W ręce, które nie zadrżały ani w te
dy. gdy przemoc zaciskała wokoło 
nich kajdany niewoli, ani *— gdy 
błogosławiony los uzbrajał je  w 
miecz wyzwolenia.

B. D.

posłów B olesław a Fichny i kol. 
z Klubu N.Z.R. w spraw ie k a ta 
strofalnych  stosunków  aprow i- 
zscyjnych i U czrobocia, panują
cego w m ieście przem ysłowem  
Tom aszow ie Mazowieckim (okręg 
łódzki).

U z a s a d n i e n i e .
W Tom aszow ie Mazowieckim przed 

wojną, kiedy przem ysł był całkow icie w 
ruchu, znajdow ało się około 11 tysi ;cy 
robotników , nie wliczając w to  rodzin 
robotniczych. Dziś kiedy cały praw ią 
nasz przem ysł leży w gruzach i kiedy 
specjaln ie ruiną dotknięty  zosta ł p rze
mysł włókienniczy w Tom aszow i;, ro
botników  znajduje się jeszcze około 8 
tysięcy, co uczyni, wlicza ąc w to ro 
dziny, około 20 tysięcy głów. W szyst
kich m ieszkańców w Tom aszow ie znaj« 
duje się 33 tysiące, z tego 22 tysiąco 
boz wszelkich środków  do życia.

Ze wszystkich dawniej czynnych 
fabryk w Tom aszowie, uruchom ionem i 
zosta ły  dotychczas: częściow o fabryka 
S teinm anna, zatrudniająca zaledwie 300 
robotników , częściow o L b iy k a  w Sta* 
rzycach  na przedm ieściu «Tomaszowa — 
do 100 robotników : roboty  m agistra .-1 ia 
za trudn ia ją  około 50 robotników . Na
8 tysięcy robotników , znajdujących się 
w Tom aszow ie, zajętych  p racą  jest za
ledw ie 400.

A przecież uruchom ić da się dużo 
więcej fabryk.

Do niedaw na czynne roboty  pu
bliczne zostały całkow icie zlikwidowane:
i znów około 2 tysiące robotników  wy
rzucono  na bruk.

Spraw y aprow izacyjne wcale się 
nie przedstaw iają  lepiej. Ludność od 
dłuższego już czasu cierpi na zasadniczy 
brak: ch leba, ziem niaków, kaszy i innycn 
artykułów  pierwszej potrzeby.

Jak o  Charakterystyczną ilu strac ję  
jeden  przytoczę tyl*o przykład: Z po* 
w odu chronicznego braku soli, matki, 
ch cąc  nędzną s traw ę jako  tako  przy
praw ić, kupowały od żydów wodę sło 
ną, pozosta łą  po. Iledziach, i tyra dzie
ciom straw ę „soliły“. Ze z tej racji 
dzieci m asow o chorow ały  i chorują, 
je s t  to  rzeczą  zupełnie zrozum iałą.

Z tych kilku danych m ożna wy
w nioskow ać, jaka nędza panule w śród 
ludności m iasta  Tom aszow a. Ani pracy, 
an i ch leba  niem a. Nic więc dziwnego, 
ie  śm iertelność grasuj«  zatrw ażająco , ia  
ludność burzy się  1 grozi.

W obec powyższego W ysoki Sejm  
uchw alić raczv:

Nasza ankieta
C o  t o  j o s t  Ojczyzna?
(Na nasze pytanie, zam ieszczona 

w rubryce „Panie M ichale“, nadeszła  
duża ilość odpowiedz!. Jedną  z nich 
zam ieszczam y poniżej).

Szanow na Redakcjo!
Idąc za w ezw aniem  Szan.-Redakcjl, 

pozw alam  sobie przesłać  definicję O j
czyzny, definicję, jaką sform ułow ałem  
zgodnie z pojęciami, jakie m am  w tej 
m ierzą. R ad się dowiem  z wyników a n 
kiety, czy je s t ona w ystarczającą.

„IOjczyzna, to  ziemia, na k tórej u- 
rodzili się i żyli moi ojcowie, na której
i ja się urodziłem , a  k tó ra  sięga tak  
daleko , jak  daleko m ieszkają łudzić, m ó
w iący tym sam ym , co i ja  językiem  oj
czystym, m ający w spólne tradyc je  h isto 
ryczne, w spólne Ideały narodow e, sło 
wem, jak dalako  m ieszka mój naród; 
ojczyzna, to  także ci ladzie, ten  naród-, 
ojczyzna, to  wreszcie dzieła i instytucje, 
jakie synowie m ego narodu, a  moi ziom
kowie i bracia, dla wzajem nego, spo
łecznego użytku stw orzyli i tworzą*.

W arunki iycia  spraw iają, że ktoś, 
podobnie jak i jego ojcow ie, urodził elę 
na ziemi, zam ieszkanej przez ludzi, m ó
wiących innym, nil on, językiem  ojczy
stym . Człowiek ten  m a dwie ojczyzny. 
Z najduje się on w  położeniu tego, k tó
rem u  nie było danem  poślubić kobiety 
ukochanej przez siebie. Z achow ując 
uczucie dla niaj, m a on jednak  ró w n łe ł
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Wzywa się Rząd, wzglednlo a) Mi
n iste rstw o  Przem ysłu i Handlu, a~bf 
wszelkimi dostępnym i środkam i dążyło 
do. Częściowego choć uruchom ien ia  prze* 
mysłu i dania  pracy pew nej ilości ro 
botników:

b) M inisterstw o Aprowizacji, aby 
p rzesta ło  tak, jak dotychczas czyni,

Sprawy robotnicze.
P o d w y i k a  pobttróar g a z o w n ik o m .

W związku z podwyższeniem opłaty 
ta  gaz zawarunitowano podniesienie pobo- 
tów pracownikom gazowni, a mianowicie: 
»odwyższono o<i 1 marca r. b. wszystkim 
rzędnikom i robotnikom dodatek droży- 

,niany o mrk. 89.60 tygodniowo, a takie 
dodatek rnicizkaniowy miesięcznie każde
mu o mrk. 50.— minimum.

Z fa b r y k i K r y s z k a  i S-kA ,
W fabryce Kryszka i S-ka (ul. Za- 

gajnikowa) kumuniści w straszny sposób 
tzykanu.ą rotników należących do P. Z. Z. 
.Praca*. Członkowie P. Z. Z, nie mają 
swego deKgata, któryby dał .towarzy
szom” należytą odprawę. Komuniści wprost 
zmuszają siłą, aby się zapisywać, do ich 
K a z k ó w  na Pustą.

Najwięcej daje się we znaki delegat 
Figor i jakaś ryża towarzyszka. W tych 
dniach „towarzysz* delegat powiedział, ze 
jeżeli robotnicy pols:y nie przejdą do ko
munistów to będą wyrzuceni (.11!) Tak już 
podobno ziobiii z majstrem, który nie 
chciał pójść na ich paska.

Fakty te nświadomieni robotnicy pol- 
icy oddają pod pręgierz opinii publicznej.

¡{uch zawodowy inteligencji.
K o le jo w i p r a c o w n ic y  b iu r o w ia

(k) Odbyło się organizacyjne ze
sran ie  członków  Sekcji zaw odow ej p ra
cowników biurow ych przy Kole Łódz
kiego Związku zaw odow ego kolejarzy. 
P ow stała  sekcja m a na ce lu  obronę in
teresów  pracującego in te lek tu , zarów no 
pod względem m oralnym  jak  i m ateria l
nym.

Oo zarządu Sekcji wybrani zosta li 
jp. Eugenjusz M yszkorowaki, F lo tr S o
kołowski, M arjan ' Duchnowski, W łady
sław Pom ykalski 1 Leon S taw eno.

Na zjazd przedstaw icieli s e ic j l  ze 
wszystkich kół Związnu Kolejarzy, za 
pow iedziany w końcu  m arca, delego
wani zostali pp. M yszkorowski i Soko
łowski.

trak tow ać po m acoszem u ludność m. 
Tom aszow a, i doprow adzać przez to  do 
pow olnego te} ludności w ym ierania.

W arszaw a, dnia 5  m arca  1920 r."
W nioskodawca: Dr. B. Flehna.
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Z Rady Miejskiej.
Ministerjum w obronie paskarzy. Strajk 
lekarzy miejskich. Pożyczka 10 miljonów. 
Oaz drożej«. Podwyżka dla gazowników.

Wstęp wczorajszego posiedzenia Ra
dy Miejskiej zajęły dwie sprawy, wynikło 
z nadesłanych Radzie komunikatów.

Pierw sza—to zawiadomień:« ministe
rjum skarbu o unieważnienia uchwały 
Rady, zmierza ącsj do opodatkowania na 
korzyść miasta zbogaconych na wojuia 
paskarzy w wysokości 4'J% od zdobyt/ch 
zysków. Sprawa unieważnionej uchwały 
została odesłana do komisji spraw ogól
nych, dla zajęcia stanowiska.

Druga sprawa, to skandalik w zwią
zku lekarzy miejskich. W wydziale zdro
wotności pubiicynej od pewnego czasu 
prowadzi się zaciekłą konpinję przeciw 
kierownikowi wydziału dr. F. Koziołkie- 
wiczowi, który wobec nieustannych za
targów i ciągłej opozycji podległych mu 
lekarzy miejskich, uznał za stosowne 
przed 2 tygodniami zgłosić swą dymisję. 
Przeciwnicy jego, na swe nieszczęście, 
zechcieli sprawie nadać więcej rozgłosu i 
zagrozili pośrednio Radzie Miejskiej straj
kiem, o ile dr. K* nie zostania usunięty. 
Załuwać wypada, iż żaden z tych tokarzy 
nie był obecnym na posiedzeniu, byliby 
osobiście wysłuchali dosadnej oceny ich 
dotychczasowej działalności i obywatel- 
skości. Członek wydziału zdrowotności r. 
Rap«iski stwierdził na podstawie faktów, 
że lekarze miejscy b. dalecy są od wysc> 
kości swego powołania i nie rozumieją 
nadużycia obowiązków obywatelskich, co 
stwierdza zresztą również greiba strajku.

Po zasadniczem wypowiedisniu się r 
Rapalskiego,zdjęto sprawę z porządku dzień 
nego, polecając zażądać od związku le
karzy państwa polskiego podania nazwisk 
strajkowiczów, gdyż komunikat do Rady 
nie został przez nich podpisany.

Ze spraw, objętych porządkiem dzien
nym, uchwalona zaciągnąć 10 m iljono*ą 
któlfcoierrainową pożyczkę pod zastaw to
warów, przeznaczoną na zakup artykułów 
pierwszej potrzeby dla wydziału « p ro 
wiantowania.

Następnie zatwierdzono podwyżkę 
taryfy na g<*z i, łączaie z tam, podwyżkę 
dla tobotników i urzędników gazowni, o 
czem szczegółową wiadomość pomieszcza
my na inn^m miejscu.

Podwyższono również cenę na wy
dawnictwo Magistratu .inform ator Zarzą
du m. Łodzi na rok 19^,0“ do aik. 70 za 
«¿zempidrz.

» U.ii walano wreszcie nabyć na uży-
I tek miasta plac na Ła:uuch przy ul. Kel-

ma, przeznaczając go pod budowę szkoły 
miejskiej — poczem posiedzenie zostało 
zamknięte.

I  iii®  lin .
Kalendarzy^.

Dziś 40 Męczę nnlków 
Jutro Konstantę go
Wschód słońca, 6 m. 2® 
Zachód .  5 m. 53
Wschód księżyca— m. — 
Zachód a 8 m. 29

WspomlnKI historyczne.
10. III. 1863. Celem ujednostajn ie

n ia walki pow stańczej i w ytw orzenia 
sprężystej organizacji M arjan Langiew icz 
ogłosił się dyktatorem .

* ł *» * * ,f 1 ' -* .-/ A •

Z życiu  orstmłz&ejl H Z. 8 .
Z  D z!« ln !cy  O d rn ej.

Zapowiedziany na dzioó 11 b. m. 
(czwartek) odczyt nie odbędzie się.

Dnia 14 bm. o godz. 10-ej rano w 
klublo dzielnicowym (Kątna 2) odbędzie 
się walne doroczno zebranie członków 
NZR dzielnicy Górnej. Wejśclo za oka- 
zaniom legitymacji.

O punktualno p rzybycie  członków 
uprasza Zarząd.

Ze Z w M r o  I S to a a rz ę sz e fl.
Z eb i*ani4 O p iek  e z k o fn y o h .

Zarząd Ociekł szkolnej szkoły po
wszechnej nr. 15 proil wszystkie Zarządy 
Opiek szkolnych szkół powszechnych w 
Łodzi o proybycie w niedzielę da. 14 mar
ca r. b. o g dr. 3 p ■> poł. do szkoły po- 
wsztchaej nr. 15 (Zielona 32) w sprawie 
wspólnego porozumienia i wszczęcia akcji 
ratowniczej wobsc młodzieży szkolnej.

Teatr. muzyKa I szlaka.
T e a t r  P o lsh l .

Dzisiejszy wieczór w Teatrze Polskim 
wypełni „Za oceanem* — wodewil O. Zaf- 
ferta, ilustrowany piękną muzyką, piosnka
mi i ta licami.

W dnia jutrzejszym w nastrojowej 
sztuce J. Engla p. t. .Ponad wodami* roz
winie swój bogaty talent, ze swoją szczeroś
cią i prostotą głęboką artystka p. Wanda 
Siemaszkowa dając koncert prawdziwy kun
sztu scenicznego- Ora jej jest tak subtel
na, a jednak tak wyrazista w każdym sło
wie i geście, ie  otrzymywane wrażenia na
leżą do najpiękniejszych, jakie w tej dzie
dzinie otrzymać można. Pozostałe w bar* 
dzo małej ilości bilety są do nabycia w 
kasie teatru.

X  T c a łr n  ITobotnldzeg*.
(Og<«lalant 13).

W  ubiegłą niodzielę Teatr Robotniczy 
wystawił pięką sztukę historyczną p. t. 
.O blężenie T rębowli".

Aktorzy wywiązali się ze swego tru
dnego zadania zupełnie dobrze, uwydat
niając tam gdzie należy efekty silniejsze.

Z grających wyróżnili się pp. G d ar 
(należałoby mu tylko popracować nad dyk
cją), Makowski (w roli Chrzanowskiego—  
obrońcy twierdzy) następnie pp. Spychal
ska, Sobczakówna, Oałędzkl, Dąbrowski i 
Lipkowski.

Podkreślić w końcu należy zasługi 
reżysera p. Gałędzkiego, który czynił wszy
stko, aby sztuka wypadła ładnie 1 udatnie.

Odczyty.
W  środę dn. 10 m arca b. r. o godz. 

8-ej wiecz. w  lokalu  Tow. Naucz. Szkół 
w yższych odbędzio się 6 posiedzenie 
sekcji m atem atycznej, na  którem  prof. 
Koliński w ygłosi re fe ra t „0  rów naniu“.

Z miasta.
U r u c h a m ia n ie  p r z e m y s ł u  M d tk le g a .

(!t) Na ogólnym zebraniu akcjonar:u- 
sxów Tow. mam fiKtury .M arkus Kohr.*, 
postanowiono uruchomić wszystkie fabry
ki, należące do tego Towarzystwa i przy
śpieszyć przewóz zakupionych już w An
glji maszyn i materjalów surowych. Uru
chomienie fibry* (f ;, uv ;;/ nastąpić a*4;a
6 tygodni. Przeszło I,0j 0 robotników znaj
dzie pracę.

Kupoy a  z a m y k a n ia  sklspfrw.
(k) N i ostatniem zebraniu Stow. kup- • 

Ców i przemysłowców chrześcijan postano- 
no wystąpić do władz o uregulowanie 
•prawy zamykania sklepów, uwzględniając 
podział ich na dwie kategorje. Sklepy 
pierwszej kategorji, do których zaliczone 
są z raaterjałami pHmiennemi i spożyw
cze mi, w myśl orzeczenia Sejmu, otwierz« 
ue być mają codzreanie od godz. 8 rano 
do l-ej po południu i od 4 po południu 
do 7-ej wieczorem, zarówno w lecie, jak
1 w zimie; sklepy drugiej kategorji, t, j. 
handlująca innymi artykułami, mają być 
otwierane latem od godz. 9 do l-ej i od
3-ej do 7 wiecz.

Z uwagi na io, iż handel 8-godzinny, 
przewidziany przez Sejm, w sklepach ko-, 
lonjalnych drobni kupcy uważają za krót
ki, ponieważ wielu kltjenłów nie moża 
zdążyć w tym okresie robić zakupów, 
przeto uznano za konieczne, aby przedłu
żyć go do 10 godzin, i w tym celu posta
nowiono wnieść projekt za pośrednictwem 
Klubu Mieszczańskiego do Sejmu, ażaby 
zaprowadzić otwieranie sklepów od godz.
7-ej rano do 1-ej po poł. i od 3 po poł. 
do 7-ej wiecz.

Nadto postanowiono wystąpić do 
wiadr, aby wszystkie mleczarnie, kawiar
ni«, herbaciarnie, w których gości« zasia
dają przy stolikach, spożywając różne ar
tykuły, oraz odbywa się sprzadaż tych 
artykułów na miasto,' były traktowana i 
zamykane na równi ze sklepami spożyw
czemu

P o d n y ł k s  o p fa ty  z a  p i s .
Rada Miejska w dniu wczorajszym, 

uznawszy potrzebę podwyższenia poborów 
pracownikom gazowni, uchwaliła, w zwią
zku z tem, od 1 marca podnieść opłatę 
za używanie gaza.

Obecnie l.ooo stóp sześciennych ga
zu, użytego do oświetlenia i opalauia, ko
sztować będzie mk. 5J.-~ , w czem na ko- > 
rzyść miasta mrk. r>.90 i na fundusz remo- 
wacyjny mrk. 5.20. Za 1000 stóp gazu 
do silników przyznano gazowni opłatę mrk. 
35.60, w czem podatku miejskiego mrk. 4.~- 
oraz na renowację mrk. 5.20. Bez zmiany 
pozostawiono opłatę za gaz na potrzeby 
miejskie, a także za koks i smołę.

O so b is te .
(k) Prezydent miasta Łodrl Aleksy 

Rłewski z powodu choroby zawiesił urzę* 
dowanie na przeciąg kilkunastu dni i ni a 
przyjmuje interesantów w mieszkaniu pry
watnym.

Ila r o b o ty  p u b lio z n o .
(k) W ydiiał Plantacji Miejskich wy« 

datkował na roboty publiczne od dnia 15 
grudnia u. r. do 10 stycznia r. b. 1173634 
mk. 73 fen.

„ S p r a w a  R o b o t n ic z a “ .
(r) Ostatni 10 numer .Spraw y Robo-' 

tniczej“ zawiera: aktualny i głęboko uj
mujący kwestję artykuł o politycę polskiej 
na Wschodzie, nadei ciekawe uwagi o 
.tyc iu  gospodarczym Polski“, artykuł o 
O lańskn , i wszechstronny przegląd poltfy. 
czny. N istępnie omawia .Sprawa" w 
dłuższym artykule sprawę 13 posłów wiel
kopolskich, daje sprawozdanie ze zjazdu 
N. Z. R. w Grudziądzu i w odcinku pra
cę dr. Jerzego Bujalsklego w sprawie or
ganizacji służby zdrowia publicznego.

Obfita kronika ruchu robotniczego z 
całej Polski i wiadomości bieżących, oraz 
korespondencji — uzupełnia urozmaicony 
numer.

C h o ro b y  z a k a ł a *  w  Ł o d z i .
(r) W czasie od 29 ub. m. do 6 mar

ca zanotowano m. in, 26 zasłabnięć na 
dur plamisty (zgonów 5), na dur brzuszny
17 (zgonów 2), na płonicę 11 (¿gonów 2), 
na gruźlicę zgonów 32.

— o------  -r-j

Z  Sejm y, i 1
_____ V

WARSZAWA, 9 marca. (PAT) Dzł- 
siejsze posiedzenie Rejmu rozpoczęło się 
debatami nad sprawą popierania przez 
riąd  akcji społecznej na polu bodowy do
mów ludowych. Pos. ks. Tarkiewic* za
znacza, że 180 towarzystw ludowych zgło
siło się do rządu o poparcie, a blisko 60 
domów jest w budowie. Izba przyjęła wnio
sek komisji; mówi ou o popierania przez 
rząd instytucji społecznych, które przystę
pują do budowy domów przez udostępnia
nie materjałów i udzielanie kredytów na 
dogodnych wirunkach.

Przystąpiono do sprawy zmiany po* 
łstanowłKń w sądownictwie cy wiluem w by* 
ej d z ie ln icy  aa3trjacki«j.

Akcja, jaką Związek pracow ników  
tram w ajów  podjazdow ych prow adzi w kie
runku podwyższenia ataw ek zarobko 
wych, zaczyna przybierać w yraźniejsze 
formy. O sta tn ie  nadzw yczajne zeb ra 
nie, k tó re  odbyło się d. 7 b. m. s tw ier
dziło niezłom ną wolę prow adzenia wal
ki o te  m inim alną podwyżkę (100 proc. 
od w szystkich poborów ), nie cofając się 
przed zastosow aniem  o sta tecznego  śro d 
ka t  j. strajku.

Czy uda sią zarządow i Związku w 
p łk o  owy sposób  przeprow adzić akcję, 
n iepodobna nakazie przew idzieć. S tano
wisko Dyrekcji kolejek, a zwłaszcza 
sposób postępow ania dy rek to ra  p. Gier- 
liczn, daje wiele do m yślenie. P racow 
nicy kolejek, to  e lem en t lojalny, czeka
jący przeszło dwa m iesiące na za ła t
wienie swej spraw y.Lecz kiedy m iara cierp
liwości zaczyna się już przebierać, wów
czas biały m urzyn śm iało  s tan ie  do 
otw artej walki.

Polaka k lasa  robo tn icza  nie dąży 
do bolscewizm u, bo robotn ik  polski 
własną swoją piersią osłan ia kraj od 
nawały bolszewickiej, kiedy kapitaliści 
dlań tu ta j u reb iają  glebę.

W ychodząc z te^o  założenia, i e  
osta tn ia  podwyżka taryfy biletow ej prze
wyższa nasze żądania przeszło o 30*, 
nie możemy zgodzić się, ażeby kosztem  
kurczenia się naszych żołądków  budo
wano nowe lin}e i bogacono i tal: już
u.

M ii M jim ji
zbogaconych akcjonarjuszy, lecz ią d a ć  
m usim y, żeby praca nasza  nia była wy
zyskiw ana.

Ludność, korzysta jąca  z kolejek  jes t 
zm uszona op łacać  wysoką cenę biletów  
a  robo tn ik  cierpi n iedosta tek  w raz ze 
sw oją rodziną, gdyż kapitaliści mują no
we żelazno kasy do zapełn ien ia ich jego 
krwawicą. Ale robotnik , zorganizow a
ny w związek zawodowo - klasow y, po
trafi obronić swojo praw o do egzysten
cji.

N asuw a alę pytanie, dlaczego rząd
polski nie upaństw aw ia tych kolejek? 
Rząd polski boryka się z niedom agania- 
mi finansow am i,a  jednocześnie pozw ala 
tak  dochodow e przedsięb iorstw o eks
p loatow ać insty tucjom  prywatnym . Wszy
stkie środki kom unikacyjne powinny 
być upaństw ow ione, m iędzy Innemi i 
nasze kolejki.

O dnośna rezo lucja  była p rzesłana  
Jeszcze za rządów  m inistra  kom unikacji 
M oraczewsklego, jak  również i w póź
niejszym  czasio członkowi Komisji Ko* 
m unlkacyjnej Sejmowej, posłowi Rajcy, 
Ucz w szystko u tknęło  na m artw ym  punk
cie. O becnie spraw a ta  pow inna s tać  
się aktu&Iną i pracow nicy t. E. K. D. 
wzywają posłów  robotniczych: n iechaj 
w Komisji Kom unikacyjno - S.ajmowoj 
forsu ją  spraw ę upaństw ow ienia kolejek. 

Najwyższy po tem u czas!
Af. R.

10
Środa



łh  69 . P R A C A * ' — 10 marca 1920 3

>d

)ł.

m.

P. Słapińskl wnosi rezolucję, doraa- 
8»7qc się, by rząd przedłożył jaknajrychlej 
Betawę o jednoiitem sądownictwie w ca
lem państwie i ustawę o naleiytem  wy* 
nagradzaniu sędziów.

Ustawę wraz z poprawkami komisji 
prawniczej przyjęto en lloc . Przyjęto rów
nież obie rezolucje p. Stapióskiego.

Izba przystępuje z ko lii do wnios
ków nagłych w sprawie aprowizacji miast, 
oraz depesz rozmaitych miast, tyczących 
się tej kwestji. Sprawozdawcą komisji 
aprowizacyjnej jest p. Gdyk, który propo
nuje, aby Sejm uchwalił wezwać rząd, by 
zwrócił baczną uwagę na planowe zapro- 
Wiantowauie miast i udzielił wydatnej po* 
mocy, na jaką tylko rozporządzalne sapasy 
zezwalają, oraz, by przedstawił Sejmowi 
do zatwierdzenia plan wyżywienia ludno
ści na rok 20-21 w ciągu 2 tygodni. Pos. 
Arciszewski stwierdza, że miasta otrzymu
ją zaledwie 40 proc. należnej im ilości 
aprowizacji. Mówca stawia rezolucję, wzy
wającą do wysłania komisji rządowej dla 
zbadania stanu aprowizacji górników i 
B3unięcia przeszkody wydajności pracy.

Minister aprowizacji, Śliwiński, od
piera zaizutyr Wogóle nie m oina mówić 
nic o katastrofie aprowizacyjnej, a ilość 
posiadanego zboża wraz z tem, co mamy 
już w Gdańsku I co w najbliższej przy
szłości przychodzić będzie, pokryje nasze 
potrzeby w zupełności.

Przystąpiono wreszcie do omawiania

sprawy przyznania kredytu na zaopatrze
nie armji.'

Imieniem komisji skarbowo-budżeto
wej referował tę sprawę p. Oiieckf. Mini
ster spraw wojskowych żąda przyznania 
kredytn do wysokości miljarda '¿60 miljo- 
nów franków na zaopatrzenie armji.

P. Moraczewski (P. P . S.) imieniem 
swego klubu oświadsza, źe tak aamo, jak 
był przeciw tej ustawie na komisji, tak 
samo obecnie sprzeciwia się uchwaleniu 
jej, uważając, że wydatki na ten cel są 
zbyteczne: „Stoimy w przededniu pokoju, 
co wymagać będzie zredukowania armji i 
powierzenia obrony kraju w ręce ludu*. 
Pos. de Roset (Z. M.) wyraża żdziwienie, 
i s  stronnictwo socjalistyczne, to samo, 
które w parlamencie ansrjackim głosowa
ło za przyznaniem kredytów wojennych, 
w Sejmie polskim postępuje inaczej.

Izba olbrzymią większością uchwaliła 
rezolucję komisji i przyjmuje ustawę w 
crugim i trzecim czytaniu.

Omawiano jeszcze sprawę projektu 
prel m n jrza  budżetowego Min. sprawie
dliwości na okres od 1 stycznia do 80-go 
czerwca 1919. Preliminarz opiewa na kwo
tę 31,465,214 marek.

Posłowie przedstawiają nędzę pol
skich sędziów, krytykują kodeks karny i 
biurokratyzm w sądownictwie.

D J łz y  ciąg o b n d  w piątek.
------o------1

l i l i i
K o p f i  M a  s e n n l u p

z dnia 0 m arca.
Walki, jakie wywiązały się na odcin

ku Poleskim w rejonie K -lenkowicz w związ
ku z kontratakami bolszewickimi na ten 
punkt, m^ią przebieg dla nas bardzo po* 
myśmy. W szystkie wo ska nasze w nader 
trudnych warunkach terenowych, spowo
dowanych ogolnymi roztopami w tym ba
gnistym terenie waiczą z p ¡dziwienia go
dną wytrwałością i pośw ęcenietn. To też 
doprowadziły one do zupełnej demorali
zacji nieprzyjaciela. Oddziały jego rozbite, 
straciwi y łączność ze swymi dowódcami, 
Snują się bezładn e, uciekając na każdą 
wiadomość o naszych wojskach. Kilka od
działów zbuntowało s r ,  o..tnóviło pójścia 
do kontrdtiku. Zd -bycz; u<tsza, oprócz

teraz znajdowanej, wzrosła o 13 statków 
parowycii, 2 holowniki, 6 berlinek, wszy
stko zdolne do użytku, 5 armat z jaszczy
kami i zaprzęgiem, sztandar putkowy, zna
czną ilość karabinów maszynowych, broni 
ręcznej i amunicji, wielkie zapa y mate- 
rjalów wojennych i 6 kuchen polowych. 
Ponadto zajęto kompletnie urządzony szpi
tal dywizji. Ilość zdobyczy świadczy wy
mownie o rozmiarach przygotowywanej 
ofensywy nieprzyjacielskiej na tym od
cinku.

Na Wołyniu odparto ataki bolsze
wickie wzdłui kolei Korostennice—O ewsk.

Na podolu w.uki patroli wywiadow
czych.

Drugi zastępca szefa sztabu general
nego

M a l c z e w s k i ,  pułkownik.

0 ozem mówił minister Fatek ?
(Od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 9 marc2. Minister spraw 
zagranicznych | rzyjął wczoraj przedstawi
cieli p r r s / i zakomunikował im, ż i  obec
nie w Warszawie przebywają 4 delegacje, a 
mian wic e: gdańska, niemiecka, fińska i 
lot wska. Dw.i pierwsze delegacje konfe- 
hi,ą z rządem polskim przedewszystkiem 
W sprawie uregulowania komunikacji po
między Gdańskiem i Polską, następnie Pru
tami Wschodnie ni i Zachodniemi poprzez 
terytorium pollkie — i wreszcie pomiędzy 
terenem plebiscytowym i z jednej strony 
z Polską, a z d ru g e i —z Niemcami.

Narady te natrafiają na wiele trud
ności ze względów tech.ucznych, cłowych
i taryfowych, ustalenia norm dla komuni- 
k?cji osob>» ej i towarowej, oraz ze wzglę
du na artyi.nł 89 ’traktatu wersalskiego, 
który przyznaje Niemcom prawo transpor
tu przez terytorjum polskie do Pius Wschod
nich.

Nieporozumienie powstaje równiei i 
w sprawie terenów pjebiscytowych. Polska 
stoi na stanowisku, że obszary plebiscyto
we są pod zarządem tymczasowym komi- 
si Ententy i ona m ole jedynie porozumie
wać się co do komunikacji, przedstawiciele 
niemieccy zaś, chcieliby nadal traktować 
te  tereny, jako własność niemiecką.

Delegacja łotewska i fińska pertrak
tuje w sprawach bardzo doniosłych. Te
maty narad podzielono na 3 komisje: eko
nomiczną, wojskową i polityczną.

Narady z Finlandją są na ukończeniu. 
Za kilka dni wyniki ich ujęte będą piśmien
nie, o czem wydany zostanie komunikat, 
którego treść ustalą wspólnie obie strony. 
Z delegacją łotewską narady rozpoczęły 
się 9 marca.

Dotychczas obradowała tylko komisja 
polityczna; od dziś rozpoczną się obrady 
komisji wojskowej.

R u c h  w  G d a t is H u .
WARSZAWA 9 marca (PAT). Z Fi- 

landji zawinęły dn. 8 i 14 lutego do G iań- 
ska 2 parowce, wiozące prócz inn>ch ła
dunków po 20 parowozów, z liczby lóO, 
zamówionych przez rząd polski w zakła
dach Baldwioa. Przepełnienie portowe w

Gdańsku ładunkami dla Polskifl zostało 
ju t  usunięte. Ilość tonażu na {{składzie 
dochodziła do 50,000 ton.

Zostało obecnie w skutek znacznego 
wywiezienia kolejami do 26,000, z których 
połowę stanowią ładunki prywatne.

Boi; H M  liii litm d M l
(O d w łasnego hor e sy .) .

WARSZ WAr. 9 marca. Minister aoro- 
Wizacji Śliwiński otrzymał depeszę z Gdań
ska, te  nadeszła tam l-sza partja przesy- 
Uk aprowizacyjnycb od emigrantów pol

skich w Ameryce dla ich rodzin w Polsce 
w ilości 3950;

Przesyłki dla Małopolski będą rozdzie
lane i rozsyłane z Poznania, dla Kongre

sówki zaś i terenów wschodnich—z Alek
sandrowa.

Zjazd polski w iilnia.
WILNO, 9 marca (PAT). W dnin 7 

marca rozpoczął tu obrady zjazd przedsta
wicieli ludności okręgu,; wileńskiego, zwoła
ny na podstawie rozporządzenia komisarza 
generalnego. Zjazd zagaił naczelnik okrę
gu Niedziałkowski. [Inspektor rolnictwa 
wygłosił relerat w sprawie rolnej, wzywając 
przedstawicieli instytucji samorządowych 
do podniesienia stanu rolnictwa dla dobra 
całego kraju.

Zjazd na wniosek pana Engla wysłał 
depeszę do Naczelnika państwa z wyraza
mi hołdu i wdzięczności za uwolnienie kra
ju z pod przemocy i danie ludności mo
żności stanowienia samej o sobie. Zjazd 
wyraża ufność, ie  owocem zwycięskiego 
oręia  polskiego będzie włączenie tych 
ziem do Rzeczypospolitej polskiej. W dru
giej depeszy, wysłanej do prezydenta mi
nistrów, zjazd wyraża żywą radość i może 
wyrazić wielokrotnie wypowiadaną wo
lę należenia do Rzeczypospolitej polskiej
i zaznacza, i e  tylko w łączności z Rzeczą- 
pospolitą możliwy jest rozwój kulturalny i 
gospodarczy. W depeszy do Sejmu zjazd 
wyraża nadzieję, iż w najbliższym czasie 
przedstawiciele tej ziemi b{dą mogli ucze
stniczyć w obradach Sejmu.

W dalszym ciągu Zjazd obradował 
nad sprawami zarządu, szkolnictwa, finan
sów i aprowizacji.

Bolszewicy ponawiają propozycje 
pokojowe Japonji.

MOSKWA, 9  marca. (PAT) Radjo 
krak. Posiedzenie komisarzy ludowych dla 
spraw zagranicznych poleciło Jansonowi, 
przebywającemu w Irkucku, aby zwrócił 
się do głównej kwatery japońskiej z pro
pozycjami pokojowemi Rosji sowieckiej i 
poinformował się co do czasu i miejsca 
pertraktacji pokojowych.

Prowokacje ezeskis potęgują się.
WARSZAWA, 9 marca. (PAT) Wedle 

wiadomości z Ciaszyna, wzmaga się na 
Śląsku niepokój wskutek napadów band 
czeskich na robotników polskich, z któ
rych kilku postradało życie. Ludność po
zbawiona obrony uchodzi do Fryozłatu, 
dokąd przybyło już kilkaset uchodźców. 
Robotnicy polscy w Karwinie zaniechali 
pracy. Wobec tego rząd polski zmuszony 
jest do podjęcia jaknajenergiczniejszych 
kroków dyplomatycznych i wszelkich in
nych, celem zapewnienia bezpieczeństwa 
ludności polskiej.

Jak sobie przedstawiają komuniści 
stosunek do Ukrainy.

MOSKWA, 9-go marca. (PAT) Radjo 
warsz. W wydawanym w Charkowie pi
śmie komunistycznem, Rakowski określa 
stosunek Ros i sowieckiej do Ukrainy. 
Zjednoczenie obu republik bynajmniej nie 
będzie oznaczało poddania Ukrainy Rosji. 
Obie republiki złączą 3ię razem i utworzą 
proletarjacką federację rosyjską. Nie bę
dzie to zamacham na Ukrainę. Wprowa
dzenie władz sowieckich zabezpieczy Ukrai
nę przed gwałtami.

Jak łżą bolszewicy.
POZNAN 9 m arca. (PAT). Poz

nańska  stac ja  iskrow a p rzy łapała  depe
szę iskrow ą w ysłaną do C hrystjan ji a 
podpisaną przez Cziczerina oraz Rakow 
skiego. W  depeszy tej kom isarze łubo
wi Rosji sowieckiej oskarżają  P olskę o 
działalność agresyw ną na froncie i po
dają, że Rosja sowiecka prow adzi ty lko  
akcję defensyw ną.

Wiadomości polityczne
( T e le f .  od w lasnegp koresponden ta ).

Z Komisji Spraw zagrani
cznych.

Na dsisiejszem posiedzeniu komisji 
spr^w zagranicznych rozpatrywana będzie 
przedewszystkiem paląca spraw a emigra
cji z Ameryki, a następnie sprawa pokoju.

Narady Polski z Rumunją.
Wczoraj otrzymano w Warszawie 

wiadomość, że w tych dniach przybędą 
do Warszawy doradcy techniczni am basa
dora rum uńskiego Fłorescu— p. p. Bodną- 
rescu i Balutza i wówczas rozpoczną się

właściwe narady. Narazie fp. FloreaC* 
prowadzi pertraktacje przedwstępne.

Nawiązanie stosunków dyplo
matycznych pomiędzy Polską 

i Niemcami
Do Berlina wyjechał p. 

mianowany chargé d’r.ffaires Polski p rzy  
rządzie niemieckim. Do Warszawy z ra
mienia Niemiec ma przyjechać Eberndorf.

Czesi prześladują robotników 
polskich.

Posłowie Reger i tow. wystosowali 
interpelację do ministrów spraw zagranicz
nych i opieki społecznej i ochrony pracy 
w sprawie prześladowania robotników poi* 
skich w Czechach.

Rakowskij [tei chce pokoju...
Wczoraj (9 marca) nadeszła do War

szawy nowa nota pokojowa, wystosowana 
przez p. Rakowskiego. W nocie te] p. 
Rakowski zaznacza, i e  jedynym rządem, 
który może Ukrainę reprezentować na per
traktacjach pokojowych, jest rząd sowie
tów ukraińskich.

Obiecanka-cacanka...
Wobec alarmujących wiadomości z 

Cieszyna, minister Patek odbył konferen
cję z przedstawicielami państw, reprezen
towanych w misji plebiscytowej cieszyń
skiej.

Panowie ci obiecali interwenjowai.,,

Z  Pafejana©«
/ :

Z Stoenitelu
W obecności de lega ta  K om itetu 

P leb iscy tow ego w Łodzi odbyło się li
kwidacyjne zebran ie  m iejscow ego Komi
te tu  G órnośląskiego. Zdecydow ano prze
m ianow ać aię w K om itet P lebiscytow y 
dla G órnego S ląsi.e  i dalej zb ierać  na  
ten  cel ofiary.

O gółem  zebrano  d o tąd  na do- 
r e in ą  pom oc dla G órnoślązaków  10,340 
mk. 19 fen., wydatki wynosiły 614 mk. 
60 fen., czyli czysty zysk wyniósł 9725  
mk. 59 fen., z tego p r ie s łsn o  do Komi
te tu  O kręgow ego w Łodzi 9000 mk., za 
kwitem  Ns 193 \ 1114, pozostałość 725 
mk. i 9 fen. p rzelano  do kasy m iejsco
wego K om itetu Plebiscytow ego.

Pom oc m ogłaby być o wiele wy
datn ie jsza , gdyby wszystkie in sty tucje  i 
organizacje  zrozum iały cele  K om itetu i 
znaczenie dla nas sp raw y G órnego 
Śląska.

N iestety  pew na Część list of a r zo
s ta ła  zagubiona, część zaś zw rócona 
próżnem i.

Uważam y za  stosow ne wymienić te  
organizacje .

Nie zw róciły list, pom im o kilka
kro tnych  napom nieót lista  Na 4 Stow* 
Śpiew. .L ira*, JMa 32 Stow. Kupców i 
Przem ysłow ców  C hrześcian , Nł 57 Re
su rsa  Rzem ieślnicza, Ne 55 S traż  O- 
gniowa O chotnicza.

Zwróciły listy próżne, bez żadnego 
uspraw iedliw ienia: Nś 33 S tow  Śpiew. 
„Cecylja*, M 37 fabryka W aldem ra  
K rusche, Ne 43 Gim nazjum  Realne Męs ie, 
Ni 53 Stow . Śpiew. „Prom -eń", Ni 60 
Klub PPS., M* 77 U rząd Gminy G órka 
Pabjanicka.

Prezydjum  K om itetu  P leb iscy to 
wego ukonsty tuow ało  aię w sposób  na
stępu jący : przew odniczący p. W. E ichler,
2 w iceprzew odniczących pp. Uikowski i 
Papiesk i, sek re ta rz  p. D ietrich, zastęp ca  
p. Umiński, skarbn iczka  p. K ostrow a.

Skrzynka do listów.
Szanowny Redaktorze 1

W zm ianka w „Kurjerze Łódzkim  Ilu 
strow anym “ z dnia 5 m arca  r. b. pod 
ty tu łem  „O b ruk i m ie jsk ie“ zaw iera te n 
dencję, godną najżyw szego potępienia i 
k ry tyk i.

P ra sa  naw oływ ała, że b ruk i m iejskie 
swoim  stanem  wołają o pom stę do nieba,
i to zdaniem  autora  a rty k u łu  było do
bre, bo b ruk i robili przedsiębiorcy „nasi 
n eu tra ln i“ i k ilk u  dośw iadczonych p rzed 
siębiorców, ale doświadczonych, ty lko o 
ty le , że codzień rano przychodzili z 
czerwonem  nosem, z m ia rą  w  ręk u  i 
mówili do b rukarzy , k tó rym  płacili a i
5 mk. dziennie, że J e ż e li  nie zrobicie
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dzisiaj 60 m etrów bruku, to ju tro  zwol
nię w szystkich“.

W im iauka mówi, i e  przedsiębiorcy
— fachowcy pilnow ali roboty  d la  dobra 
m iasta; a kocnani „neutralni* paskow ali
i paskują, a fachow cy z czerwonym  nosem  
na roboci« nie m ogli odróżnić p iasku  od 
kam ieni.

Roboty w ykonyw ał ten  sam  robot
nik w zeszłym  roku i 8 la ta  tem u, a 
zatem  fuszerka, jeś liby  m iała m iejsce 
zeszłego roku, to m usiała być  stokroć 
w iększą trzy  la ta  tem u.

Jedna ty lko w zm ianka mówi praw dę, 
że ci ludzie, co uk ładali b ruki, to ludzie 
bez ju tra , bo są  w y z y sk iw a n i' przez 
przedsiębiorców  „neu tralnych“ i panów 
z czerwonym i nosami, k tórzy z krwawej 
pracy b rukarza zabezpieczyli sobie 
jutro, pojutrze, a ten b rudny , zabłocony 
brukarz  z głodu kona.

P y tam y  się tych  panów, jak im
{»raweni fcądają od m ag istra tu  filantropji. 
iu  bronią kap ita łu  na pasek  i ładne 

sukienki swoich uirzym anelc, nie obchodzi 
ich  len, co im na to zapracow ał, niech 
zdycha.

Dziś w wolnei Polsce, k iedy  ro 
botnikowi wolno nie prosić panów opie
kunów bruków  o łaskę i zrzeszać się w 
Zw iązki Zawodowe, w ykonyw ać roboty  
bezpaśiedniu bez ¿aunych pasożytów, 
robi się w ielki krzyk , bo się pasożytom  
krzyw da dzieje!

Obecnie, k iedy  Zw iązek Zawodowy 
złożył ofertę na roboty  b ru k arsk ie  o

połowę niższą od tych panów, robią oni 
gwałt, k łam ią, syp ią  judaszow ym i s reb r
nikam i, aby, co robotnicze i polskie 
w pędzić do grobu, usunąć zawadę, 
k tó ra  im  nie pozw ala okradać ogółu. 
Zagalapow ali się zadał eko, w idząc li
t r  a tę m iejsca łatwego w zbogacania się i 
u tracen ia  swoich kochanek, u trzym yw a
nych  kosztem  brudnego b ru ta rz a  i 
łatw ow iernością M agistratu.

Panowie 1 Obecnie niem a kozaka z
bagnetem , 

wolny obyw atel 1 
nie pozwoli, aby na jego skórze tuczyły  
się  pasożyty.

Grosz wdowi, złożony w Zw iązkach 
Zawodowych i ogół robotniczy więcęj 
zaważy, niż złoto, naby te  w  pasku.

Polski Związek Zawodowy 
Brukarzy, Betoniarzy l robotn. ziemnych 

w Łodzi.

nachajką, niem a krzyżaka 
a  je s t  Polak-robotnik, woh

Odpowiedzi R edakcji.
Wasza uwagi, jakkoi- 
pozory słuszności, są

Kol. Misiak, 
wiek mają pewne 
jednak oparte na nieznajomości łódzkich 
sto;unków w/dawn czycb. M>licie się: 
.Kurjer Łódzki* jest pismem partyjnera — 
broni stanowiska odłamu endecji, t. zw. 
.Zjednoczenia” o programi« nader przej
rzystym i nieskomplikowanym. Panowie 
ci nawołują do .zjednoczenia* wszystkich

klas społecznych w imię ¡a  owsał* bur* 
lu srji, kapitalistów, obszarników i t. p. 
Oczywiście, te  1 dla robotnika jest miej
sce w tej idylli—w roli pokornego służki 
łaskawych panów. Pozatam .Kur. Łódz
ki" jest wydawany przez niezmiernie, w 
stósnnku do zasobów organizacji robotni
czych, bogate konsorcjum, operujące pie
niędzmi fabrzkantów łódzkich, którzy nie 
szczędząc miijonów wspierają ten dzien
nik, usiłując tym sposobem wnieść dezor
ientację i zamieszanie do szeregów robot
niczych, złamać solidarność proletarjatu 
polskiego i zmusić go do zaniechania wal
ki wyzwoleńczej. Na pewno, gdyby to mo
gło mleć pożądany skutek, rozdawaliby 
swoje pismo darmo, lub nawet z do
płatą.

Niestety, a raczej na szczęście, robot
nik polski jn i dojrzał umysłowo na tyle,
ii garnie s i '  do swojej prasy i kpi sobie 
z zabiegów] swoich .chlebodawców*.

O b . I. J ę d r a s z c z y k o w i  w 
Ł ę c z y c y .  Za korespondencję dzięku
jem y. Zam ieścim y w jednym  z najbliż
szych numerów. Prosim y o nas pam iętać
i częściej pisyw ać. Może teraz  coś z 
życia robotniczego.

O b. L. J a s k ó ł c e  w T o m a 
s z o w i e .  D ziękujem y za pam ięć. Z 
korespondencji w szakże W aszej skorzy
s tać  n ieste ty  nie możemy, gdyż ies t 
spóźnioną. Czekam y na coś innego. N a
piszcie o ruchu  zawodowym w W aszem  
m ieście. Cześć I

Od Administracji.
Prosimy zamiejscowych prena- 

meratorów , P r a c y V  zalegających 
w opłacie prenumeraty, o niezwłocz
ne uregulowanie należności przez 
PoczŁ Kasą Oszcz. w Warszawie, 
konto czekowe 60,143. Blankiety 
nadawcze dołączamy co miesiąc do 
każdego egzemplarza.

Pieniądze nadsyłać należy w y # 
łą c z n i*  za pośrednictwem P. K. O. 
w Warszaw!«. Nie posiadający blan
kietów nadawozyob, zechcą k ierow ać  
przekazy pocztowe do P. K. O. 
w Warszawie .dla wpisania na konto 
czekowe gazety .Praca“ w Łodzi.

Nadmieniamy, 2e nieuregulowa
nie prenumeraty do dnia 10 marca 
spowoduje przerw* w wysyłania 
pisma.

ADMINISTRACJA.

P ro le ta rju sze  p o lscy  1
Piszcie do .Pracy" o swoich 

sprawach i bolączkach!!!

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

R’ c!

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Ogpfoszeiiie.
O azyjnie przy dokonywan'u rewizji w domu przy ulicy Targowej Na 55 

znaiezio/io różne towary, rzekomo pochodzące z kradzieży, a mianowicie:
3 pary kalesonów, 1 szal czarny, koronkowy, 7 łokci płótna na pościel, 

w niebieską kratkę, 5 łokci płótna na koszulę w paseczki zielone, 2 kawałki 
pfót ta białego po 4 M icie każdy, 4 i pół łokcia towaru jasnego, 1 kołdrę 
s?arą i prz-ędzę s arą wagi mniejwięcej 15 funtów.

Osoby, którym wyiej wymienione rzeczy  zostały skradzione, mogą się 
zjlosić do 1 Brygidy Urzędu SleJzego E ‘(sporytury w Łod i przy ul. Kiliń 
■Ai.'go 136 w celu odbioru takowych po złojeniu niewątpliwych dowodów 
własności pow yis ych rzeczy.

Nr. sprawy 9l8[20 B. I. i 952i20 B. I.
P E E Y G Ó 3 S K I

Łó i , *nla 3 luarcą 1923 r.
K om endant I B ryg id y .

672—l

O g ł o s z e n i e .
P rz e d s ię b io rc y  lu b  in sty tu c ję , p ra g n ą c e  zawrzeć z M a g is tra 

tom  n i. L odzi u m o w ę  na w y w ó z k ą  z m io tk ó w , śm ie c i i ś o ie g u  z u- 
lic i p laców  miejakich, n a  czas od 1 k w ie tn ia  1920  ro « u  do dnia 
31 , m a rc a  1921 roku, j a k o t e i  u m o w ę  n a  w y w ó zk ę  śm ie c i, gruzu i 
szlaki z g m a c h ó w  m ie js k ic h  lu b  z a ję ty c h  p rzo z  in s ty tu c je  miejskie 
n a  c z as  od  1, k w io tn ia  1920 roku  d o  d n ia  31, m a rc a  1921 ro k u , 
w in n e  sk ład ać  p o d a n ia  a w y m ie n ie n ie m  ro c z n e g o  wynagrodzenia 
w o z ó to e j su m ie  na  k * żd y  o b o w ią z e k  p o sz c z e g ó ln ie .

P o d a n ia  n » !eży  sk ład ać  w z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  do dnia  15, 
m arca 1 9 2 0  r o k u ,  godz. 12 w p o łu d n ie , w  D z ia le  O czy szczan ia  
M a s ta  V I I  a , P lac  W olnośc i As 1, p o k ó j 11, k tó ry  u d z ie la  b liż sz y ch  
in fo rm a c ji ,  d o ty c z ą c y c h  p o w y ż sz y c h  o b o w ią z k ó w .

RSAG iSTSAT m. ŁODZI.
gfflaangMBBaiagffligiłi!

ŁÓDŹ,

P rzela li 3.

Drukarnia Akcydensowa
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Przejazd 8-
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P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I. B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W 1TA R- 
J U S Z E , K LEPSY D RY , B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O 

G R A M Y  i t .  p.
D L A  ST O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N IZ A C JI R O B O T N IC Z Y C H

Z N A C Z N E U S T Ę PST W O .
i'»—— — — — «I --- ( t -  ,|| ,  .  L

OGŁOSZENIE.
Okazyjnie przy dokonywaniu rewizji w domu przy ulicy Ogrodowej Na 13 

(Bałuty) odnaleziono różne rzeczy, rzekom o pochodzące z kradzieży, a m iano
wicie:

1 skrzynkę przędzy różnego koloru, 1 kosz przędzy różnego koloru, 4 
worki przędzy równego koloru, 2 kołdry na łóżko, koloru bordowego, 1 koł
nierz damski czarny, 1 szal czarny, 2  kaftany włóczkowe, kolorowe, 1 ubranko 
dziecięce, trykotowe, koloru czerwonego, 1 switer męski czarny, 1 switer dam 
ski czarny, 1 switer damski niebieski z czerwonym kołnierzem, 1 switer dam 
ski ciemno-zielony, 5 chustek, 16 par spodni, 1 parę cholewek, 8 kawałki sk ó 
ry, 12 s-:pułek złotych nief, 3 szpulki czarnych nici, 1 gorset damski, 7 par 
pończoch zielonych, 1 para pończoch niebieskich, 3 małe rolki surowego paska 
10 sztuk paciorków, 2 8(4 arsz, towaru szarego, 6 ars yn. towaru jasno-szare- 
go, 4 3|t arsz. towaru męskiego, 18 arszyn towaru podwójnej szerokości, 4 ręcz
niki białe, 3 ręczniki z monogramem „H. K.“, 1 ręcznik z czerwonym szlakiem 
i znacz. lit. „N. K.“, 4 poszewki z monogramem „H. K.*, 6 poszewek białych, 
1 obrus biały z niebieskimi paskami, 4 prześcieradła z monogramem ,H . K.“, 
3 poszwy, zegarek złoty damski Nr. 1?3831 z dewizką z dukatowego złota, 
1 pierścionek 7  cterwonym kamieniem, 1 pierścionek bez kamieni, kolczyki.

U kogo skradzione zostały wyżej wymienione rzeczy zgłaszać się może 
po odbiór takowych z nlewątpliwemi dowodami do I-ej Brygady Urzędu Śled
czego przy ulicy Kilińskiego Nr. 136 powołąę się na Nr. &79[20 B. I.

Lód i ,  d n ia  5  m arc a  1920 r-

p r z y g ó r s k i
K om endant I Brygady«

nrBEgggi

800 -1000 Mk.
p ła c ę  za  a p a ra l s ta r y c h  sz tu o sn y o h

z ę b 6w.
K u p u ję  k a ż d ą  ilość n a w e t p o ła m a n y c h , a ta k ż e  

s ta re  z ę b y  z ło te . u l. W sch o d n ia  45, Z a lcm 3 n .

stare  futra, mufki, kołnierze 
i w szeikisgo rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższo. 653-3 
A. MALISZEWSKI, P io trk ow sk a  9 3 .

Ogłoszenia drobne.
KI  •  Innie] n i l  w a d z i e ,  bo  w  

• H* i t .  m ie sz k a n iu  p rjrw atn em  
resztk i na  m ęsk i« , u b r a d a ,  to
w ary z fab r, L eo c b a rd a  1 in n y ch  
firm , snkna , k o rty , «zew loty, w eN  
n j  n a  d am sk ie  kostjum y i su k n ie . 
B l*ła to w a ry  n« b le liz t ę, w sypy, 
p o śc ie l, su ró w k i, c. j*  do  c ie ro z - 
darcla , g ra n a to w a  płó tno . K illń- 
aklego 40, fro n t II p ię tro , m. 10 
w c jłc le  na p raw o. 8 84— 1

Ba rg in d a  W ła d y s ław  Michał z a 
g u b ił p ssz p o rt ty m czaso w y , 

w y d an y  w  g m in ie  D z le iązsa , pow . 
S ’ -radzkl.__________________ C>ft7—3

Dj c t i ta  Stania«, w legi-
tyra. zapom ogow ą, w y ia n ą  

w  P ab j^n loaeh , 663— 1
C •*! c h l a * )  M c b a i  zagubić pa- 
**¡3  szporfc n iem iecki,
w  Ł od zi.

w y n a n y
6 5 9 - 3

P .>Luebu.y cn lop leó  do  i lu ia rn f ,  
C eg ie ln ian a  65, plerw szońit-w o 

z p o czą tkam i. 674— 1

S zaja S u ch eck i zag ab lł pasz
p o rt n iem ieck i, w y d an y  w 

Ł o ^ z ł. . C G —3

S im icliow icz Józef zag u b ił pa
s z p o r t  n ieo iiec iti, w y d an y  

w P ab jan icach - 668— 1

S iw lerz F e l ik s  zagubił pnazp o rt 
ty m czaso w y , w y d u n y  w Ł o - 

d a l. v 664—1

Włnczkow sR i W ła d y s ław  za
g u b ił  p a sz p o rt  ro sy jsk i w y 

d a n y  w  gm - Bał ucz i legU ym . 
zapom ogow ą w y d a ją  w  P ab ja-
nic.ich._____________________ G»7—1

Winkow ska  M rj in n a  z g u b i ł a  
k a r tę  w ęg low ą, w ydaną w  

cen tra li.____________________ 673— 1

2 aoubiono  d w a  p a sz p o rty  ja- 
>iea n ie .a t jc k i  na im l;  Mo<<a 

L ip e la , d ru g i  p o lsk i na lin if 
S z m a la  L ipe la  S t a r j  R y se k  8 . 
____________________________ 6 5 5 - 3

Z agubiono p o r tfe l z p ieniędz
mi, k a rlę  p o b y tu  w ydaną 

p rzez  S tarostę  m. Lodzi, legltym - 
ch lebow ą 1 kartę  w ęglow ą aa I- 
tnię Filom ona S tu m p ło  ni. ¿ Ie - 
łona 59.____________________602—3

nies 
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Wan
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Róża P c rk a l z ag u b iła  paszport 
po lak i w y d an y  w  C i^ s to -  

chow le.____________________ 006—3

R r.| s/.tn jn  S a lo m o n  zagubił pa- 
s z p j i t  n ieniU ckł, w y d an y  w 

Ł o d z i, B a łn  y, K k Im a  10. 671-3'
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